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Przyjaźń polsko-radziecka zacieśnia się
Delegaci młodzieży polskiej o swym po&ycie w ZSMSł

WARSZAWA, 26.X. (PAP). Członkowie
delegacji młodzieży polskiej, która ostat
nio wróciła do Warszawy po 12-dnlowym po 
bycie w ZSRR, opowiedzieli przedstawicie
lowi PAP o swych wrażeniach z podróży, 
którą odbyli na zaproszenie Antyfaszystow
skiego Komitetu Młodzieży Radzieckiej.

Przewodniczący Organizacji Młodzieżo
wej TUR ob. R. Obrączka mówi:

„<*'Iem naszej podróży było zaznajomie
nie się bezpośrednie z życiem młodzieży 
radzieckiej i z rolą jej w życiu ęałego spo
łeczeństwa. Chcieliśmy zobaczyć, jakimi 
metodami odziałowują organizacje młodzie
żowe na swych członków; jak wychowują 
i»li osiągając tak wspaniałe rezultaty. 
Chcieliśmy też nawiązać bezpośrednio kon
takty z młodzieżą radziecką, której heroi
czny wysiłek w okresie wojny zyskał po
dziw całego świata.

Powitanie naszej delegacji i przyjęcie, 
z jakim spotkaliśmy się w Moskwie i Le
ningradzie, nacechowane było serdeczno
ścią. Przekonaliśmy się, jak wielkie zna
czenie mają osobiste kontakty młodzieży, 
skoro z członkami delegacji młodzieży ra
dzieckiej, która niedawno bawiła w Pol
sce, mówiliśmy jak ze starymi przyjaciół
mi. W czasie konferencji z kierownikami 
organizacji młodzieży ZSRR mieliśmy moż 
nośfi pełnej wymiany myśli. Młodzież ra
dziecką. szczególnie interesowały zagadnie
nia, związane z pracą Komisji Porozumie
wa wezej Organizacji Młodzieżowych w 
Polsce i współpraca tych organizacji w rea
lizowaniu najważniejszych zadań państwo
wych.

Spotykając się z młodzieżą radziecka,

16-lotni chłopak w moskiewskiej fabryce ma 
szyn: „Ja pracuję jak dorosły, jestem spe
cjalistą ślusarzem drugiego stopnia". Rząd 
radziecki potrafił swą młodzież wychować 
tak, aby wszystkie swe siły poświęcała dla 
społeczeństwa, dał jej możność pełnego fi
zycznego 1 kulturalnego rozwoju".

Członek prez/dium zarządu głównego 
Związku Walki Młodych ob. Dryll, mówiąc 
o swych wrażeniach z podróży do Związku 
Radzieckiego, podkreślił ogromną rolę mło
dzieży radzieckiej w życiu całego kraju.

„Przekonaliśmy się co może zdziałać 
młodzież zjednoczona w organizacji, która 
żyje ideą budownictwa swego państwo. 
Przekonaliśmy się o wielkiej sympatii i o 
popularności, jaką cieszy się w Związku Ra 
dzieckim młodzież polska. Młodzież radziec
ka w pełni ocenia bohaterską walkę na
szej młodzieży z okupantem i z wielkim 
zainteresowaniem śledzi ruch młodzieżowy 
w wolnej Polsce.

Delegat Związku MI. Wiejsk. „Wici" ob. 
Stasiak z podziwem opowiada o wysiłku 
radzieckiej młodzieży w odbudowie kraju. 
Leningrad został już prawie całkowicie od
budowany, głównie dzięki pracy brygad mło 
dzieżowych. Młodzież tego bohaterskiego 
miasta daje 30 godzin tygodniowo swego 
wolnego czasu na pracę przy odbudowie.

Przedstawiciel Związku Młodzieży De
mokratycznej ob. Guzicld podkreśla opiekę 
rządu radzieckiego nad wyższym szkolnic
twem. Delegacja polska,, zwiedzając uni
wersytet moskiewski, podziwiała najnowo
cześniejsze urządzenia, wysoki poziom nau
kowy, a przede wszystkim entuzjastyczny 
pęd do nauki młodzieży radzieckiej, z któ
rą bezpośrednio się zetknęła.

Reprezentant Związku Harcerstwa Pol
skiego phem. Szewczyk odniósł również po
zytywne wrażenia z podróży, jak i wszyscy 
pozostali członkowie delegacji.

Miał możność zetknięcia się z młodzieżą 
polską, przebywającą w ZSRR, która obec
nie przygotowuje się do powrotu do kra
ju. Ci młodzi obywatele będą niezmiernie 
lennym elementem dla Polski, gdyż stosu
nek ich do pracy jest taki, jaki da się 
obserwować n całej młodzieży radzieckiej. 
W Związku Radzieckim — mówi ob. Szew
czyk — nie widzi się lndzi bezczynnych.

Wrażenia delegatów młodzieży polskiej, 
a także sprawozdania z podróży do Polski 
reprezentacji radzieckiej pozwalają stwier
dzić, że młodzież polska i radziecka znala
zła mocne podstawy do trwałej przyjaźni, 
która będzie stale wzmacniana dia dobra 
naszvch narodów.

ilm liifisa ifor W. H ry ła n l
u Mam  tił.a Zyinis^

WARSZAWA (PAP). W dniu wczo 
rajszym ambasador Wielkiej Brytanii p 
Cavendish-Bentinck złoży} wizytę Mur 
szalkowi Polski Michałowi Żymierskiemu 

Rozmowy były prowadzone w serdecz 
nej atmosferze.

Hiszpański rząd republikański
doMtiwa się  in te rw e n c ji
WASZYNGTON (PAP). — Hiszpański 

rząd republikański zwrócił się do premiera 
Attlee i gen. de Gaulle oraz prezydentów 
Stanów Zjednoczonych, Kuby, Peru. Ko
lumbii, Ekwadoru, Chile t Urugwaju z 
wezwaniem, aby interweniowali u genera 
la Pranoo dla uratowania życia 22 działłi 
czom republikańskim w Radykale. Rozpra
wa przeciwko nim rozpoczęła się 22 paż 
dziennika. Prokurator zażądał dla wszyst 
kich oskarżonych kary śmierci.

Robert Ley popełnił samobójstw!?
BERLIN, 26.X. (BBC). Robert Ley, były 

przywódca frontu pracy, fanatyczny zwo
lennik Hitlera, oczekując na sąd popełnił sa 
mobójstwo przez powieszenie. Samobójstwo 
zostało zauważone prze® dozorcę dzisiejszej 
nocy. Jak donoszą korespondenci samobó j 
stwo było już od dawna przygotowane. Wy
dane zostały ostre środki zapobiegawcze, 
aby nie dopuścić do podobnego kroku po
zostałych zbrodniarzy wojennych.

Polska nie może *ol!c,‘0*a<'‘ w kraju
Konferencja prasowa da*. J. Sawickiego w Londynie
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LONDYN, (PAP). Na prośbę prezesa 
Sądu Najwyższego lorda Wright, prokura-

Szczególnie uderzył nas żywiołowy pęd do tor dr Jerzy Sawicki udzielił wywiadu 
nauki. Młodzież pracująca, podnosząc swe (przedstawicielom prasy brytyjskiej i ame- 
kwalifikaeje zawodowe, dokształca się nie- rykańskiej.
usta cnie. Młodzież radziecka ma niezwykle Dr Sawicki scharakteryzował straszne 
poważny stosunek do pracy 1 zdaje sobie s warunki w Majdanku i innych obozach 
sprawę, że bez jej wysiłku nie może być | koncentracyjnych. Dziennikarze wysłucha- 
mowy o poprawie bytu ogółu, a jednoczę- li ze specjalną u\Vagą szczegółów o maso- 
śnie pracując jest współgospodarzem kraju, wym gazowaniu przez Niemców dzieci o- 
Z jakąż dumą i satysfakcją powiedział nam raz o wycieczkach kobiet niemieckich do

— ono-1- - — „

Siat ot Narodów Zjednoczonych 
wszedł w życie

WASZYNGTON, 26.X. (PAP). Dnia 24 
października minister spraw zagranicz
nych Stanów Zjednoczonych Rvmes pod
pisał protokół ;stwierdzający, źe Statut 

Narodów Zjednoczonych wszedł w życie.
czasie nieczystości w ministerstwie mi 

nister Byrnes wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył między innymi: „W 
dniu dzisiejszym przedstawiciel Związku 
Radzieckiego złożył w ministerstwie 
spraw zagranicznych dokument rządu ra
dzieckiego ratyfikujący Statut Narodów 
Zjednoczonych. 29 państw, w tej liczbie 
Stany Zjednoczone, Związek Radziecki, 
Anglia, Francja i Chiny złożyło już pi
sma ratyfikujące Statui. Słałut Narodów 
Zjednoczonych staje się odtąd częścią 
składową prawa narodów. Dzień dzisiej- 
szy jest pamiętny dla narodów miłują
cych pokój. Jak już wielokrotnie mówi
łem, utrzymanie pokoju zależy nie od 
takiego czy innego dokumentu, ale od 
rzeczywistych dążeń państw i narodów, 
od myśli i uczuć, którymi się ludzie kie-

mocy, wspólnie z innymi narodami zjed
noczonymi, aby utrzymać pokój i pra
cować dla dobra wszystkich narodów.
Obecnie przypada mi w udziale wielki 
zaszczyt podpisania protokółu, który zgod 
nie ze 110 artykułem Statutu Narodów 
Zjednoczonych, tym samym nabiera m o
cy obowiązującej".

obozów koncentracyjnych dla obserwowa
nia przebiegu tortur i egzekucji. Prokura
tor Sawicki stwierdził, że prawie wszyscy 
Niemcy, którzy znajdowali się w Polsce, 
ponoszą mniejszą lub większą odpowie
dzialność za popełnione zbrodnie. Dr Sa
wicki przytoczył wypadek zapotrzebowania 
przez Niemców w Lublinie 60 wózków dzie
cinnych. Niemcy zagazowali odpowiednią 
ilość niemowląt i dostarczyli żądane wózki. 
Następnie prokurator Sawicki opisał funk
cjonowanie sądów specjalnych w Polsce i 
podał statystykę skazanych, uniewinnio
nych oraz spraw będących w toku. Wśród 
pytań znajdowały się następujące:

Czy Rząd Polski przejął już akta prze
stępców wojennych od byłego rządu emir

Przemówienie
prezydenta Tramana

WASZYNGTON, 26.X. We wtorek 30 
bm. prezydent Truman wygłosi przemó
wienie dotyczące polityki cen i pracy.

Prasa francuska
o problemie większości rządowej

PARYŻ, 26.X. (PAP). Francuskie koła 
polityczne są zaabsorbowane w dalszym 
ciągu zagadnieniem utworzenia większości 
parlamentarnej i rządowej. Oficjalna opi
nia kierownictwa partii socjalistycznej bę
dzie wiadoma w ciągu 2-ch dni. Jednakże 
Leon Elum wypowiedział się na łamach 
dziennika „Populair" za utworzeniem więk
szości, składającej się z socjalistów, komu
nistów i ruchu republikańsko-ludowego.

BI urna, na podstawie uznania programu Na 
rodowej Rady i jako program przyszłego 
rządu. Dziennik „L‘Humanite“ wysuwa pro 
pozycję utworzenia większości komunistycz 
no-socjalistycznej bez udziału ruchu repu- 
Mikańsko-ludowego. Stanowisko ruchu re- 
publikańsko-ludowego nie jest jeszcze osta
tecznie określone, jednakże jeden z przy
wódców tego ruchu Schuman wysuwa pro
jekt utworzenia większości parlamentarnej, 
w skład której weszliby socjaliści i ruch

rują. Robimy wszystko co jest w nus ,.,j i Większość taka mogłaby powstać, zdaniem | republikańsko-ludowy.

gracyjnego i czy współpraca z  przedstawi
cielstwem Związku Soioieckiego w  miesza
nych komisjach w Oświęcimiu i Majdanki 
układa się pomyślnie f

Na oba pytania prokurator Sawicki od
powiedział twierdząco.

Na zapytanie w sprawie ekscesów prze- 
ctwżydowskich w Polsce, prok. Sawicki od
powiedział:

„Rząd Polski przedsięwziął wszelkie środ
ki, żeby nie dopuścić do powtórzenia się 
takich wypadków. Pewna ilość sprawców 
zajść została aresztowana. W Krakowie 
specjalna komisja rozpatruje sprawę eksce
sów, poza tym odbywa się akcja mająca 
na celu usunięcie moralnych skutków nie
mieckiej okupacji i która niewątpliwie jest 
jednym z poważnych powodów tych eksce
sów. Wkrótce ogłoszona będzie ustawa c 
odpowiedzialności za przestępstwa powsta
łe na tle wystąpień rasistowskich lub wy
znaniowych". t

Komentując przebieg konferencji jedeii 
z dziennikarzy oświadczył, że wyjaśniła o- 
na dlaczego społeczeństwo polskie nie mo
że nadal tolerować w swoim kraju ludno
ści niemieckiej, która z wyjątkiem nielicz
nych Niemców brała udział w prześladowa
niu i niszczeniu żywiołu polskiego.

Francja żąda
offczko&sr. nnin za okręty waisim

PARYŻ, 26.X. (PAP). Rzecznik franci1 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych 
oświadczył, że Franeja nic otrzymała ,r 
szcze odpowiedzi od sojuszników w spra
wie przyznania jej G kontrtorpedowców. 
G łodzi nadwodnych i 5 statków ponine'*'- 
e»veh f|n*v niemieckiej. jako od
szkodowan*’! za siraly naniesione pode.zes 
walk no stronie aliantów.

m i
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Pu wyliorssh we Francji
W dniu 21 października dwadzieścia mi

lionów Francuzów wzięło udział w głoso
waniu, które zadecydować miało o nowym 
obliczu Francji. Wyniki znane są z gazet. 
Naród francuski wydał swą opinię o prze
szłości, a równocześnie w ogólnym zarysie 
zamanifestował swój stosunek do przyszło
ści.

Przeszłość została potępiona. Partie z 
tradycją wieloletnią, partia radykałów, ze
szła prawie w zupełności z areny publicz
nej. Monaehijczycy z Daladierem na czele, 
wraz z tymi, którzy ich przygarnęli, ponie
śli absolutną klęskę. Równocześnie wypo
wiedział się naród francuski w sposób zde
cydowany przeciwko przestarzałym insty
tucjom, które hamowały w Trzeciej Repu
blice postęp społeczny. Podstawa Trzeciej 
Republiki, konstytucja z 1875 roku. została | 
prawie jednomyślnie uznana przez Franca- . 
♦ w , jako przestarzała i nieodpowiadająca . 
nowym pojęciom o demokracji. Konstytu
cja z 1*75 roku, ustanowiona zupełnie przy- j 

padkowo w okrasie Mac Mahona przez mo- , 
narcbistycaną większość, stała się podstawą | 
ustroju republikańskiego. Partie, które w 
potokach krwi stłumiły Komunę Paryską 
w r. 11871, wbrew swej woli i przekonaniu 
powołały do życia republikę, ale zaopa
trzyły ją w hamulec dla zabezpieczenia 
się przed naciskiem narodu na parlament. 
Hamulcem tym -tył senat, który dzięki swej 
itrukturze stał się w Trzeciej Republice o- 
soicą reakcji francuskiej.

jaka nastąpiła we francuskiej opinii pu
blicznej w stosunku do SFIO (francuska 
partia socjalistyczna). Jeszcze przed kilko
ma tygodniami partia socjalistyczna osią
gnęła druzgocące zwycięstwo podczas wy
borów kantonalnych. Obecnie jej stan po
siadania zmniejszył się, a na zmianę tę wpły 
nęły dwie okoliczności. Po pierwsze — roz
wój sytuacji politycznej w Wielkiej Bry
tanii. Tam bowiem rządzą towarzysze ideo
wi SFIO. Z rozwianymi sztandarami ruszy
ła Labour Party do wyborów i dzięki pro
gramowi radykalnemu osiągnęła swe świe
tne zwycięstwo. Po dziś dzień jednak nie 
przystąpiła ona jeszcze do przeprowadze
nia na wielką skalę reform, jakie zapowia
dała. Jednocześnie prowadzi Labour Party 
politykę zagraniczną, którą śmiało i bez o- 
Kionek można by nazwać — reakcyjną. 
Rządowi brytyjskiemu udało się w ten spo
sób zdobyć sobie łaskę opozycji w parla
mencie, lecz osłabił w Europie wpływy so
cjalistów, orientujących się na Londyn. A 
SFIO orientowało się właśnie na Londyn.

Po drugie, francuska partia socjalistycz
na nie miała jednolitego i zwartego pro
gramu. W dziedzinie reform społecznych 
prowadzi partia komunistyczna bardziej 
konsekwentną i  stanowczą politykę. Na od
cinku polftyki zagranicznej zaś zaszkodziło 
socjalistom francuskim poparcie, jakie oni 
okazują ■koncepcji „bloku zachodniego". 
Każdy dziś -rozumie, że błok zachodni jest

groźbą dla pokoju świata. O tym, że inicja
torzy tego bloku również zdają sobie spra
wę, świadczy okoliczność, że używają róż
nych terminów dla zamaskowania go, Jak 
„rodzina narodów zachodnich" lip. Ta poli
tyka zagraniczna SFIO nie umocniła 
jak się okazało — jej pozycji we Francji.

Trzecią partią, która wydobyła się na 
powierzchnię francuskiego życia politycz
nego, jest M. P. R., założona przez naj
bliższych współpracowników de Gaulle‘a. 
Nie ulega wątpliwośoi, że partia ta, która 
głosi postępowy program społeczny, opar
ty na zasadach katolicyzmu, uzyskała pod
czas wyborów znaczną Ilość głosów od zwo
lenników rozbitych i zbankrutowanych or 
ganlzacji prawicowych, niezdolnyclł do wy
stawienia i utrzymania własnej wielkiej 
partii. Ilość 142 mandatów, zdobytych przez 
tę organizację, która w szeregach owych li
czy niewątpliwie wielu gorących demokra
tów, podkreśla jedynie klęskę, jaką ponio
sła francuska prawica.

Przyszłość Francji, tego największego w 
Europie zachodniej kraju, którego wpływ 
na życie polityczne i kulturalne świata był 
tak wielki, zależy od tego, jaka koalicja u- 
kształtuje jej oblicze. Naród będzie niewąt
pliwie wywierał nacisk na ścisłą współ
pracę dwóch najbardziej postępowych ,par- 
tyj, któro -rozporządzają bezwzględną więk
szością głosów i mogą wspólnymi siłami 
zbudować Czwartą Republikę.

L ist M a rsz a łk a  Tit®
do h. ssiiiiigtra Ivana Szubaszica

Przeciwko "tej konstytucji wypowiedział 
się naród francuski w dniu 21 października 
'irawie jednogłośnie.^

Równocześnie zamanifestował naród 
francuski swą wolę odbudowy nowej Frań- I BELGRAD (PAP). Jugosłowiańska a- - Rząd Jedności Narodowej, w skład którego 
-ii. Wola ta znalazła swój wyraz w tym że . «»«J* telegraficzna Tanjug donosi, że w , weszli wszyscy ci ministrowie z rządu lon-

l związku z podaniem się do dymisji ministra t dyńskiego, których Pan wskazał, 
spraw zągranicznych Jugosławii dra Ivana j Fakt że opozycja) a rtwnteż i Pan, nie 
Ssubaszica, premier rządu Demokratycznej j zamieraacie wzi4Ć udziału w wyborach, nie 
Federacyjnej Jugosławii marszałek Tito

na czele list zwycięskich kroczy partia ko- | 
faunistyczna, która wraz z partią socjali
styczną utworzyć mogłaby blok, rozporzą- ! 
lzający absolutną większością głosów.

Wielce charakterystyczną w tej mie- j 

rze jest również okoliczność, że partie pra
wicowe -musiały — dla zdobycia sobie gło
sów — wystąpić z programem społecznym 
postępowym i pod nazwą ludową: M. P. R.
(Ruch ludowo-Tepublikański). Innymi sto- Najwięcej dziwią mnie powody Pańskiej

skierował do dra Szubaszica list, w którym
czytamy m. in.:

„Panie Ministrze. Otrzymawszy list Pań
ski, w którym podaje Pan powody swojej 
dymisji, muszę Pa-nu zakomunikować, że 
mnie ten postępek Pana bardzo zdziwił.

wy, naród francuski nie ma wprawdzie je
dnolitego poglądu na charakter reform spo 
łecznych, lecz domaga się ich stanowczo. 
Demokracja przedwojenna, o charakterze 
formalnym, nie odpowiada Francji więcej. 
Domaga się ona więc oparcia demokracji 
na zasadach gospodarczych. A naród fran
cuski będzie bacznie obserwował działal
ność tych, których obdarzył swym zaufa
niem. Dowodzi tego interesująca zmiana,

*Posiedzenie N. K. W.
Stronnictwa ludowego

WARSZAWA (PAP). W dniu 24 bm. 
obrado-wał w Warszawie pod przewodni- 
Mwem Prezesa W. Baranowskiego Na
czelny Komitet Wykonawczy Stronnictwa
Ludowego.

Przedmiotem obrad były sprawy ziem 
:ae bod nich, zagadnienia z dziedziny ad
ministracji publicznej i sprawy wewnę- 
irzno - organizacyjne.

dymisji, które Pan podaje w swoim liście, 
ponieważ nie mogę zrozumieć, co właściwie 
jest zgodne z prawdą. Przez długi okres 
czasu aż do swojej choroby twierdził Pan, 
że porozumienie jest na drodze do zrealizo
wania. Obecnie pisze Pan, że porozumienie 
nie doszło do skutku "i że z tego powodu 
podaje się Pan do dymisji.

W przeddzień wyborów, kiedy cała reak
cja wewnątrz kraju oraz nasi nieprzyjacie
le zagraniczni starali się przy pomocy osz
czerstw i kłamstw zaszkodzić konsolidacji 
naszego narodu i uniemożliwić przeprowa
dzenie wyborów, trudno uniknąć wrażenia, 
że dymiśja Pańska, a przede wszystkim 
argumenty, jakie podaje Pan dla jej uza
sadnienia, harmonizują z metodami reak
cji w kraju i za granicą. Tłómaczenie Pana 
jasno wskazuje Pańskie zamiary i jedno
cześnie świadczy ono o bezwartAściowości 
wszystkich dawnych Pana oświadczeń, że 
pragnie Pan dać z siebie wszystko, co mo
że, dla nowej Jugosławii.

Zapytuję Pana, co było nie wykonane z 
naszego porozumienia ? Utworzony został 

ooo-

Nowa zbrodnia NSZ
Płk. Wołosiewicz i jego żona zamordowani pod Łodzią

Polska Zbrojna" podaje: J nierzy polskich i radzieckich. Płk Jan
W m ajątku Szpitala Garnizonowego | Wdłosiewicz został zabity na m iejsca, żo- 

pod Łodzią znajdował się szef służby j n,‘ Jef5w bandyci zastrzelili w ogrodzie pod 
zdrowia O. W. płk Jan  Wołnsiewiez z rras ncieczlci, a 14-ietnią córeczkę ciężko 
żoną i 14-ietnią córką w towarzystwie i "Poza tym  odnieśli poważne rany

I jesweze dw aj oficerowie W. P.
| Wiadomość o nowym potwornym  mor- 

. . .  - i Azs? zbirów NSZ-owSlrićh wywołała falę
liżących przv wieczerzy dokonali niesoo- niesłychanego oburzenia wśród oficerów ____ ____________ ................ ^
r  1 1 'iv H,U zb*’°-in*8°  bandyci spod ij żołnierzy garnizonu, jak również wśród , stniczą Związek Zawodowy Plastyków
z&aku IYS..,, poprzebierani w m undury m |  ludności.

paru innych oficerów W. P.

W godzinach przedwieczornych na sie

jest naszą winą, tytko Pana i opozycji, gdyż 
wy sami tego nie chcecie. Dlatego też ar
gumenty, którymi uzasadnia Pan podanie 
się do dymisji, nie są zgodne z prawdą 
ani jeden szczery i uczciwy człowiek nie 
może ich uważać za słuszne.

Dlaczego Pan, Panie Ministrze, wybrał 
właśnie tein moment, ażeby podać się do 
dymisji? Jest Pan jeszcze chory, nie wró
cił Pan jeszcze do pracy, a jednak pospie
szył się Pan z podaniem do dymisji i to 
w przeddzień wyborów. Czyż nie jest to w 
pełnej harmonii z tą kampanią plotek i 
tą działalnością opozycji i Pana kolegów, 
ażeby za wszelką cenę stworzyć taki stan 
rzeczy w kraju, który byłby podowodem do 
obcej interwencji? Przy okazji muszę Pa
nu powiedzieć, że te antynarodowe dążenia- 
nie zrealizują się, ponieważ narody Jugosła
wii potrafią przeciwstawić się wszelkim 
próbom mieszania się obcych w swoje spra
wy wewnętrzne, potrafią obronić swoją nie-1 
zależność i swobodę uporządkowania swo
jego domu przez siebie samych".

Co piszą inni
Prasa coraz częściej zabiera głos na te

mat Polskiego Stronnictwa L/udowego. O- 
statnie przemówienie wicepremiera Gomół 
ki zwróciło uwagę opinii publicznej na 
działalność tego Stronnictwa i nasunęło 
szereg refleksji, jakie znajdują swój wy
raz na łamach pism.

Cytujemy głos „Dziennika Ludowego" 
który w artykule wstępnym, zatytiułowa 

ym „O demokrację" wysnuwa takie uwa 
gj:

Jasne do niedawna wydawało się nan 
że wodzowie PSL przybyli do kraju, p 
to, aby wesprzeć blok demokratyczn 
i tak też sądzili dzisiejsi sternicy nau 
państwowej, co miało wyraz w powie 
dzeniu Premiera Osóbki - Morawskieg 
na ostatnim posiedzeniu Krajowej Rt 
dy Narodowej, że „utworzenie Rząd 
Jedności Ndiodowej wpłynie dodali.' 
na konsolidację stronn ictw a  Ludów  
go". «

Niechybnie my ludowcy przede wszf 
stlcim zawiedliśmy się w naszych n> 
dziejach, lecz, niestety, zawiodła się c. 
la demokratyczna Polska.

Oświadczenie ob. Mikołajczyka i 
zjeździć PSL w Poznaniu, że „mc 
mierzą jednać się ze wszystkimi od! 
mami endecji, lecz Stronnic' j.o Naroc 
we ma pewne wkłady w historii po 
stwowości polskiej i że temu stron: 
ctwu nie można odmawiać racji istn. 
nia“ mówi samo za siebie.

Z drugiej strony jeżeli się zważy z 
pobiegliwość agentów anglosaskiego /-• 
pitału, którzy już dzisiaj wykupują 
Niemców akcje przemysłu położone 
na ziemiach przez Polskę odzyskany, 
świadczy jak daleko atak na polską d 
mokrację jest przygotowany.

* * *
Ziemie Zachodnie oczekują na osadu 

ków, ale z drugiej stromy nde mogą st 
3ię przytuliskiem dla wszelkiego rodiza 
mętów, próżniaków i wykolejeńców, <3 
niefachowców o wygórowanych asptracjar 
dla Tńedojdów życiowych ibp. nieprodu 
tywnych elementów. Zachód potrzebuje 1 
dzi czynu, ludzi pracy i nade wszystko 1 
dzi uczciwych, którzy nie dążą do szybk; 
go wzbogacenia się za wszelką cenę, a p 
czynania swe na ziemiach odzyskany 
traktują poważnie i obliczają na dhiżu 
metę.

Na ten temat pisze dziennik „Życie W« 
szawy":

Krakowska Miejska Rada Nar odo, 
powzięła w dn. 28 ub. m. uchwałę, a 
„przesiedlić na Zachód wszystkie oso 
niepracujące, spekulantów i elemer 
pasożytnicze".

Ta niewiarygodna wprost uchwc 
znalazła należytą odprawę. Zarząd Mi 
ski m. Wrocławia uchwalił w dn. 9 b 
ostry protest, w  którym m. in. czy 
my: ,fNa Zachodzie potrzeba ludzi z  cl 
rakterem, wysoko moralnie stojących 
orientujących się, czym ziemie zach< 
nie są dla Państwa i jakie zadanie n 
ją spełnić. Spekulantów i pasożytów i 
ścierpimy". Podobną uchwałę powz 
również ostatnio wojewódzki zjazd si 
rostów w Olsztynie.

Niefortunny incydent krakowski na 
ży  uważać za przypieczętowany. A  j< 
nak... musimy sobie szczerze powiedzi 
że w Krakowie jedynie w wyjątko 
jaskrawej formie ujawniło się zjawi' 
o znacznie szerszym zasięgu: nazl 
jeszcze powszechne niezrozumienie 
decydującej roli, jaką odgrywa jak 
materiału ludzkiego w zagospodaroi 
niu i repolonizacji ziem odzyskanych

Przed Kongresem Zw. Zawodowych
WARSZAWA. 26.X. (PAP) W dniu 25 

bm. odbyła się w KCZZ konferencja pra
sowa, podczas której członkowie Komitetu 
Organizacyjnego Ogólnopolskiego Kongresu 
Związków Zawodowych poinformowali 
przedstawicieli prasy warszawskiej o przy
gotowaniach, jakie poczyniono w związku 
z  Kongresem Świata Pracy.

Kongres, który odbywać się będzie w sa
li „Romy" w dniach 18, 19, 20 i 21 listo
pada br., podsumuje dotychczasowy doro
bek związków zawodowych oraz wytyczy 
kierunek dalszego zwycięskiego pochodu na 
drodze polepszenia bytu mas pracujących. 
W przeddzień kongresu, 17 listopada, prze
ciągnie ulicami Warszawy capstrzyk or
kiestr pracowniczych. W pracach nad de
koracją miasta oraz portu lotniczego ucze- 

, stniczą Związek Zawodowy Plastyków oraz 
i przedstawiciele SARP'u.

Pierwszy dzień Kongresu poświęcony 
dzie uroczystościom oficjalnym. Pochód 
koło 1.000 delegatów i gości zagraniem; 
przejdzie ulicami Warszawy do grobu cz' 
ków Sztabu Armii Ludowej, poległych p 
czas Powstania Warszawskiego. W fab 
kach 4 zakładach odbędą się krótkie zet 
nia, na których wygłoszone zostaną okol 
nościowe przemówienia, podkreślające ) 
zwykłą wagę pierwszego kongresu jedn 
tych związków zawodowych w Polsce 
mokratycznej. Właściwe obrady rózpoc 
się 19 listopada br. *

Na Kongres zostało zaproszonych 
bratnich central zawodowych z zagrań 
W ramach kongresu przewiduje się z 
łanie trzech masowych wieców w War 
wie, w Lodzi i w Katowicach. Na wiec 
tych będzie obecne prezydium iemgresi 

l iaz goście zagraniczni.



P ili H i
(Le Be) Zapewnić przyszłość dziesiął- 

;om tysięcy zdemobilizowanych żołnierzy 
* rodzin wojskowych, oto jedno z najważ
niejszych zadań odbudowy. Osadnictwo 
wojskowe na Zachodzie daje pełnij moż
liwość rozwiązania tego zagadnienia.

W dwunastu powiatach nadgranicz
nych, przeznaczonych na osadnictwo woj
skowe, osiedliło się dotychczas kilkana
ście tysięcy ludzi — zdemobilizowani 
żołnierze i rodziny wojskowe.

Pas nadgraniczny został oczyszczony ml 
Niemców. Wysiedlanie przeprowadziło 
wojsko, dzięki czemu akcja wysiedleń
cza odbyła się szybko i sprawnie. Zosta
wiono tylko pewna ilość takich Niemców, 
którzy na razie jeszcze potrzebni są do u- 
trzyinania życia gospodarczego.

Jednocześnie z przygotowaniem terenu 
łrganizowano transporty osadników. U- 
tworzono w tym celu centralne punkty 
rozdzielcze Osadnictwa Wojskowego w 
Żcganiu, Gorzowie i Starogardzie, dokąd 
napływają rodziny wojskowe z kraju » 
rodziny Wojskowe, przybywające w try
bie repatriacji ZSHR.

Na osadnictwo wojskowe kierowało się 
zdemobilizowanych żołnierzy i rodziny 
rojstow e bezpośrednio przez jednostki 
W. P. lub przez PUK. Jednostki W. P. o- 
łrzymaly od Komisji Osadnictwa Wojsko 
wego przydziały terenu, dokąd wysłano z 
ramienia jednostek grupy operacyjnej, 
które wybierały gospodarstwa, zabezpie
czyły mienie przez wystawienie wart i 
przeprowadzały wszystkie prace przygo
towawcze do przyjęcia osadników 
np. tylko jedna grupa operacyjna (Pierw 
szej Armii) przygotowała miejsca i osie 
ciliła tysiąc rodzin. W powiecie vchoin* 
skini osiedlono w ten sposób l:*00 ro 
dżin, w powiecie Gryfin — 300 rodzin.

PUR swoją drogą wyłączoł^rodziny woj 
skowe z ogólnych transportów i kierowali 
je do Centralnych Punktów Rozdziel
czych Osadnictwa Wojskowego. Obecnie 
akcję osadnictwa w pasie wojskowym 
przeprowadzają specjalne wojewódzkie i 
powiatowe komisje.

--------------- odo

Przebieg akcji osadnictwa wojskowego
W pasie osadnictwa wojskowego żniwa 

przeprowadziło wojsko — co zapewniło 
nowoprzybyłym niezbędne zapasy. O- 
prócz tego wojsko pomaga pod każdym 
względem: .organizuje ambulatoria wete
rynaryjne, buduje stajnie, remontuje u- 
szkodzony inwentarz — i wydziela żywy 
inwentarz dla osadników. Tak np. Pierw
sza Armia oddała osadnikom 700 koni 
1.200 krów, 180 świń, owce, kozy itd.

Pomoc Rządu ułatwia-osadnikom prze 
trwanie pierwszego okresu. W ciągu o- 
slatnicb tygodni Ministerstwo Aprowiza
cji i Handlu dostarczyło osadnikom w oj

skowym 226.000 kg żyta, 8.000 kg cukru,
4.000 kg masła i znaczną ilość produk
tów, uzyskanych przez świadczenia rze
czowe.

Organizujący się Związek Osadników 
Wojskowych, który będzie brał udział w 
•pracach Komisji Osadnictwa Wojskowego 
(wydzielonych na 'terenie odpowiednich 
województw i powiatów), ma olbrzymie 
społeczne zadanie: nic tylko pomóc osa
dnikom wojskowym w urządzeniu się na 
ziemiach zachodnich, ale przede wszyst
kim być gwarantepi utnoealcula polsko
ści na terenach pogranicznych.

-ooo-

Obrady Harcerzy Lubelszczyzny
W ramach rozpoczętego harcerskiego ro

ku szkoleniowego 1945/46 Wojewódzka Ko
menda Harcerzy zwołuje Konferencję In
struktorów Harcerskich z Lubelszczyzny. 
Należy zaznaczyć, że w dniach 28 i 29 paź
dziernika 1645 r. IX) raz pierwszy w oswo
bodzonym Lublinie będą obradowali kie
rownicy ruchu harcerskiego. Program Kon-

nistracji, par tyj politycznych i organizacji 
młodzieżowych województwa lubelskiego. 
Oprócz tego uczestnicy Konferencji wysłu
chują szeregu referatów: polityczno - wy
chowawczych, z dziedziny ideologii harcer
skiej oraz ściśle wyszko1 autowych.

Harcerska Komanda wzywa wszystkich

m m m m m  a
Ukazały się dwa nowe wydawm<-t 

terackie. Są to broszurki „W »*»«.
bii“ Jana (łórshinęo, wrażeni* e ameryliM 
sklej strefy okupacyjnej. W w sow n iim : 
rok, oraz „Między sinuj o wio*nĄm Star* 
Czanerle, Warszawa 1915 r., Zbtór u n rd : 
Warszawa, Sojusznik, Jeńcy, Palrnerw te 
■Dwie Fale.

Pierwsze z wymienionych wydawnictw 
traktuje sprawy, które długi czas będą ni. 
tylko interesowały, ale pasjonowały społe
czeństwo polskie.

Autor opisuje stosunki panujące w BS 
ren — Heller — Siedliuig pod Augsburgiem 
w Szwabii, gdzie mieściła się medziu;,
C.I.C. (Counter Inteiligenoe Corps), ame
rykańskiej policji politycznej i gdzie trzy
mano w areszcie licznych przywódców hit
lerowskich przed procesem norymberskim. 
Szczegóły zanotowane przez autc^. jaki 
naocznego świadka mają bezcenną wartość 
dokumentu i dają niesłychanie ciekawe 
naświetlenie pewnych faktów i posunięć 
politycznych.

Zbiorek M. Czanerle czerpie treść swych 
nowel z najbardziej aktualnych, jeszcze 
nie zabliźnionych dziedzin naszego ży-instmktorów, komendantów drużyn i huf- 

ferencji przewiduje danie możliwości pro- ■ ców z całego wojowódzhya do stawieruu- 1 c*a- Napisane z nerwem 1 odczuciem no- 
wincjonalnym instruktorom nawiązania ctwn w dniu 28.K.1945 r. o godz. 12,30, ul. welki te pi'zedstawiaią dobrą, interesującą 
kontaktu z czołowymi osobistościami admi- j Lipowa nr 3. j lekturę.

P o m y ś l n e  w y n S k l .  s i e w a  o z i m i n
Akcja siewna dobiega końca. Przymroz

ki jesienne zmusiły do zaprzestania o- 
póżnionego siewu ozimin. Pogoda w ro- 

lak bieżącym utrudniła znacznie jesienno 
prace rolne, ale mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych rolnicy woje
wództwa lubelskiego mogą się poszczy
cić dokonaniem znacznie większych sie
wów ozimin niż w roku ubiegłym.

Zasiewy ozimin w roku bieżącym pro
jektowano dokonać w woj. lubelskim na 
•{MTwierzchni 823 tys. ha ziemi, ro ałuno
wi 175 proc. w stosunku do planu z ubie
głego roku, według którego miano zasiać 

,- .wszystkich zbóż ozimych 471.107 ha.

Zeszłoroczny plan siewów wykonano straeja ośrodków nie stoi na wysokóSH

&jazd starostów woj. lubelskiego
Dotychczasowe wyniki

a k c ji św iadczeń  rzeczow ych
W dniu 26 hm. odbył się Zjazd Staro

stów Powiatowych Województwa Lubel
skiego oraz inspektorów świadczeń rze
czowych i powiatowych referentów apro
wizacji.

Jako jedno z najpoważniejszych za
gadnień na Zjeździe omawiana była spra
wa realizacji obowiązkowych świadczeń
rzeczowych.

Poszczególne powiaty wywiązały się
następujących procentach z odstawy rzędnicy niejednokrotnie utrudniają szyto
świadczeń rzeczowych:
pow. Biała Podlaska •—f 13,9%

»» Biłgoraj -— 26,4%
♦ł Chełm —*29,5%

Hrubieszów —-12.0%
,, Kraśnik — *12)4%
»» Krasnystaw —  7,8%
»•» Lubartów z— 9,0%
„ ■Lublin f -  16,8%
»» Luków —  1.1,7*/.
ł» Puławy 23,2%
„ R-rfcyń —  13,4%
ł> Siedlce — 9,0%
»* Tomaszów 17,5%
»» Włodawa — 12,9%
*4 Zamość — 12

Lublin - miasto —< 18,9%

Świadczenia rzeczowe na terenie wo
jewództwa lubelskiego zostały zrealizo
wane zaledwie'w 15,3*/«jx> stanowi 'tylko ’ 
‘trzecią część przewidzianego ' teńminem 
planu odstaw świadczeń rzeczowych.

drak zainteresowania *e strony staro
stów jest poważną przyczyną niezreali
zowania świadczeń rz,eczowych zgodnie 
z zamierzonym planem.

Wina leży w tym, iż starostowie nie 
zwrócili dostatecznej uwagi na opiesza
łość pracy personelu zatrudnionego przy 
ściąganiu świadczeń.

Poza tym należy dołożyć wszelkich 
starań na usprawnienie działalności ma
gazynów spółdzielni, które przez biuro
kratyczne traktowanie odstaw powodują 
kilkugodzinne wyczekiwania sznurów 
furmanek na zważenie zboża. Sami u-

kie i terminowe zdawanie świadczeń. Na
leży więc zwrócić uwagę na lepszą orga
nizację najniższych komórek aparatu 'do 
ściągania świadczeń rzeczowych.

Z odstawą świadczeń rzeczowych ści
śle się wiąże sprawa aprowizacji powia
tów. W związku z tym, zwrócono uwagę 
na to, że na skutek braku dostatecznej iło 
ścś środków transportowych Starostwa 
muszą być samowystarczalne pod pew
nymi względami, specjalnie to dotyczy 
• kasz, mąki pszennej i  tłuszczów. Należy 
więc już teraz zwrócić uwagę przy od
stawie kontyngentów na zwiększenie do
staw pszenicy, gryki, jęczmienia i nasion 
•roślin oleistych.

Brak wagonów arie pozwoli na prze
rzucanie nadwyiiek tych artykułów z jed- 
nego powiatu do drugiego. To samo doty
czy -zaopatrzenia instytucji i  ludności bez
rolnej w ziemniaki.

Przy odstawach świadczeń -meczowych 
■mięsu poleca się specjalną ochronę roga
c z y .  ponieważ duży jej ubytek jak i nie 
możność prędkiego przychówku zmusza 
nas do osacoęduego ąjoapoduFowuuia byd

zaledwie w 80 proc., obsiewając obszar 
386.530 ha. Na rok bieżący planowano 
siew żyta na powierzchni obejmującej 
425 tys. lia i do chwili obecnej zasiano 
już około 400 tys. ha, to jest 95 proc., co 
wynosi blisko 15 tys.,ha więcej zasianych 
gruntów samym tylko żyłem, niż w ro 
ku ubiegłym wszystkimi zbożami ozimy
mi.

Poza tym w roku bieżącym zasiano psze
nicą około 1511 tys. ha, co równa się <10 
proc. projckowaacgo planu, oraz zasia
no 80 proc. planowanego obsiewu jęcz
mieniem ozimym.

Najgorzej przedstawia się zasiew rze
paku ozimego, który został zasiany zaled
wie na powierzchni 3 tys. ha, co stano
wi tylko 40 proc. projektowanego planu 
siewu.

Siewy ozimin w chłopskich gospodar
stwach rolnych przedstawiają się na ogół 
dobrze. Znacznie gorzej natomiast przed
stawiają się praco siewne w państwo
wych ośrodkach i w resztówkach Samo
pomocy Chłopskiej. Ośrodki i resztówki 
są zdewastowane, poza tym odczuwają 
brak inwentarza i sił roboczych. Admini-

zr/lania, ponieważ w bardzo wielu wy
padkach gospodaruje w sposób biurokra
tyczny, tak, jak do tego przyzwyczajona 
była przed wojną, mając do administro
wania duże obszary i nadmiar sił robo
czych.

Podkreślić należy brak poczucia wła
sności mienia państwowego jak i społecz
nego na wsi, gdzie tego rodzaju prawa 
własności są nieuznawane, a dobra pań
stwowe uważane są „za niczyje" i roz- 
kradane, eo jeszcze bardziej utrudnia go
spodarowanie w ośrodkach kultury rolnej 
i resztówkach Samopomocy. < ■

Produkty naftowe
d!a PGRscrsa Zachodniemu

Pomorze Zachodnie otrzymało przy
dział produktów naftowych z transportu 
UNRRA, wyładowanego ostatnio do skła
dów morskich Centrali Produktów Nafto
wych w Gdańsku, w ilości 60 ton nafty 
traktorowej, 35 ton oleju guzóweć"* i 

■ toni benzyny, 
ooo——-----------

Uspr&wraeric w Szczecinie
SZCZECIN (PAP). W związku z zakon- cin - Niebuszewo zostaną przeznaczone dla 

czemem robót, mających na celu odbudowę ruchu towarowego, przy czym z dworca 
spalonego przęsła drewnianego mostu ko- Szczecui - Turzyn będą nadal odchodzić de 
lejowego na Odrze pod Szczecinem i uło- Lodzi jedynie pociągi wahadłowe z repa 
żemiem torów na tym moście, wznowiony j triantami polskimi, wracającymi z zacho- 
zoetał ruch pociągów przez most. Pociągi du. Oddzielenie ruchu pasażerskiego od ru- 
pasażerskie ze Szczecina odchodzić będą o- chu towarowego przyczyni się do uspraw- 
becnie z dworca Szczecin - Główny, zaś j nienia komunikacji kolejowej w obrębi* 
dworce kolejowe Szczecin - Turzyn i Szcze- [ węzła szczecińskiego.

—  ------——w io-—.......-——

C zy lB te li”rszwifa swą działa litość kuitnraln2
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik", i Sy z tygodnia. Część artystyczna składała 

w ramach swej działalności kulturalno- i się .ze śpiewu, recytacji i odczytania uryw
oświatowej, wyłoniła Inspektorat Orga 
nizacyjny delegatury lubelskiej, który po
stawił sobie za ceł urządzanie w świetli
cach pracowniczych występów swego ze
społu pod nazwą „Pionierzy Czytelnic
twa*.

Pierwszy występ Pionierów Czytelnic
twa odbył się 24 bm. w fabryce obuwia 
Buczka. Tematem tego poranku było poi 
skie morze i kraje pomórskie. Słowo wstą. 

o

ków z broszury „Zakochani w Pomorzu1). 
Występ odbył się w czasie przerwy jo-
hiadowej w obecności wszystkich pracow/ 
ników fabryki.

Hrugi występ Pionierów Czytelnictwa 
z tym samym programem odbędzie się 
w- świetlicy pracowników Państwowego 
Monopolu Tytoniowego w dniu 27 bm.,
następnie powtórzony będzie w świetli
cach pracowników Drożdżowni, Elewa

pne o „Czytelniku" wygłosiła p. J. Gra lora -rówero i Młyna oraz innych iu 
członek dyrekcji „Czytelnika- w |>eW<ieb z, łsłnrtÂ  przemystewvch

Nb1vy program w przygotowaniuLublinie, po czym omówiła przegląd pra-•l
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe • • • • 22-73
Straż ogniowa . « • » « • •  JJ-*!1
Pogotowie elektryczne przy, Elek

trowni Miejskiej « « « • • 20-81
Warsztaty wodociągowe i kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 23-83

Towarzystwo Przyjaciół Manii w Lublinie
O roku 1027 istnieje w Lublinie To- wszystkich przejawach życia na terenie sl.icgo ,.Romans polski XVI w.*1,  Staniała-

T E A T R  I K IWA
TEATR MIEJSKI: „Zemsta“ Al. Fredry.
Od soboty codziennie o godz. 18.30 perta

klasycznej “komediowej literatury polskiej 
w nowej inscenizacji Z. Cbrnie-' 

!c laskiego. Obsadę stanowią,: J. Macherska, 
A. żeliska, Z. Chmielewski, M. Chmielar- 
czyk, J. Kiejer, J. Kondrat, J. śliwa, W. 
f. aclawski. Kostiumy i dekoracje Z. Wę
gielkowa.

W SSBotę o godz. 15.30 popularne przed
stawienie sztuki M. Morozowicz - Szczep
kowskiej „Walący się dom". Ceny miejsc 
od 5 do tO zł. W niedzielę o godz. T5.30 
„Papa" z dyr. A. Różyckim i J. Martini na 
czele. O godz. 18.30 „Zemsta".

II POPULARNY PORANEK 
SYMFONICZNY 

W TEATRZE MIEJSKIM
W niedzielę, dnia 28 października o godz. 

12 w saii Teatru Miejskiego odbędzie się 
Koncert Symfoniczny, w którym udział 
biorą Lubelska Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją Zygmunta Szczepańskiego, oraz 
* iakomita śpiewaczka Janina Kelłes-Krau- 
ze. W piogramie utwory: Schuberta, Grie
ga i Moniuszki. Bilety w cenie od 5 do 40 
zł. do nabycia w księgami Z. Radziszew
skiego, Krak. Przedm. 29. 1884

WIECZÓR AUTORSKI
W środę 31 października odbędzie się w 

remach imprez Związku Zawodowego Li- 
*eratów i Klubu Literackiego wieczór au
torski Anny Kamieńskiej.

W programie wiersze i proza. Anna Ka
mieńska jest poetką lubelską. Szereg jej 
drobnych utworów ukazał się w Antologii 
Poetów Lubelskich, wydanej w 1944 roku 
w Lublinie. Wiersze te są dowodem doj
rzałości twórczej młodej autorki.

DOM ŻOŁNIERZA: W sobotę, dn. 27.34 
br. o godz. 18.30 odbędzie się pożegnalny 
wieczór Antoniego Fertnera, Barbary 
Karczmarewcz i Tadeusza Łuczaja.

Bilety w cenie od 30 zł. wcześniej do na
bycia w Orbisie, a w dzień przedstawienia 
cd godz. 16-ej w Kasie Teatru Domu żoł
nierza.

TEATR MARIONETEK „BEMOL" 
wkrótce wystawi nową premierę pt. „świ
niarek i Królewna" Andersena jako operę 
komiczną z muzyką i baletami kompozy
torów francuskich XVIII wieku. Opraco
wanie muzyczne St. Szeligowskiej, lalki i 
dekoracje J. Kawy.

KINO „APOLLO" od wtorku 16 hm. 
wyświetla wspaniały film prod. polskiej pt. 
„Biały Murzyn". W roi. gł. Tamara Wisz
niewska, Baśka Orwid, Mieczysława Ćwi
klińska, Jerzy Pichelski, Aleksander Żab- 
zyński, Józef Węgrzyn. Nadprogram Pol
ka Kronika Filmowa Nr 27. Pocz. seans.
) godz. 14.30, 16.30, 18.30, w niedz. 12.30.

KINO „BAŁTYK": Wyświetla czaro
dziejską baśń filmową prod. radzieckiej 
p. t. „Za siedmioma górami". Nadprogram: 
Polska Kronika Filmowa nr 28 Pocz. sean
sów o godz. 14.30, 16,30, 18,30, w niedz. 
12,30.

KINO „RIALTO" od wtorku 16 bm. wy
ży- ietla potężny dramat prod. polskiej pt. 
„Moi rodzice rozwodzą się" w/g powieści 
Kamila Nordena. Reżyser M. Krawicz. W 
rai. gł. M. Gorczyńska, J. Andrzejewska, 
L. Niemirzanka, Kaz. Junoszą-Stępowski, 
Fr. Brodniewicz, Ina Benita. Początek se
ansów o godz. 13, 15, 17, 19, w niedz. i 
święt. 11.

ZARZĄD K L U B U  INTELIGENCJI 
PRACUJĄCEJ w Lublinie zwołuje Ogólne 
Zebranie w dniu 29 bm., tj. w poniedzia
łek w Sali Konferencyjnej, Spokojna 4, o 
godz. 18-ej w celu zatwierdzenia statutu i 
wyboru nowych władz.
W NIEDZIELĘ 28.X.45 r. w cyklu „Wie
czory operowe" powtórzenie „Halki"’ Mo
niuszki ze zmianą w rolach tytułowych. 
Halkę odśpiewa Maria Borer, Jontka mło
dy, doskonale zapowiadający się tenor 
Bohdan Paprocki. Wiczór odbędzie się o 
godz. 17 (5 po poł.) w sali przy ul. Kapu
cyńskiej 7. 170g

warzystwo Przyjaciół Nauk, które przed 
wojną rozwijało owocną działalność na 
polu badań naukowych na terenie Lubel
szczyzny. Skupia ono w sobie nie tylko 
uczonych, ale również, zgodni* z nazwą 
i  tych, którzy rozumieją konieczność ży
ciową nauki. Jednym z twórców Towa
rzystwa i jego długołelnim prezesem był 
śp. dr Zygmunt Kukulski, prof. K.U.Ł’. IT- 
tworaeme Towarzystwa było nawiązaniem 
do dawnych tradycyj naukowych Lubli
na. Na początku XIX w. istniało tutaj 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk. Jest zatem 
Towarzystwo najstarszą instytucją nauko- 
w-ą na terenie Lublina.

Obecnym zadaniem Towarzystwa jest 
przede wszystkim badanie kultury wc

Lubelszczyzny. Już w pierwszym pięcio- j wa iliahichowskiego-ŁemjHckiego „Woln« 
leciu wydawano czasopismo „Region Lu-j mularstwo w Lubelszczyźnie, 1S11—1822'*
bełski" oraz działała KomisjH Regionali- 
styczna. Później zadanie to przeszło na 
całe Towarzystwo, a zamiast Komisji Re
gion alistycznej powstała Komisja Historii 
Sztuki i Etnografii. Naukowe życie To
warzystwa wyrażało się w pracach posz
czególnych komisyj, które na posiedze
niach naukowych oceniały złożone rozpra 
wy i kwalifikowały je do druku. Przez 
12 lat istnienia, do 1 września 1939 r. wy
dało Towarzystwo'43 publikacje o 8.000 
stron, czyli dawało swym członkom prze
ciętnie 40 arkuszy rocznie. Wśród tych 
dzieł znajdują się prace o dużej warto
ści naukowej, np. dr. Juliana Krzyżanow- 

ooo----- ----------

na
Praca P .P .&

terenie Woj. Lubelskiego
Polska Partia Socjalistyczna na terenie 

województwa lubelskiego rozwija ożywianą 
działalność. W samym Lublinie Komitet 
Miejski PPS posiada sieć kół fabrycznych 
dobrze zorganizowanych, z których każde 
składa się z karnych i świadomych swego 
cełu szeregów.

Praca tych kół jest cicha, lecz mówi sa
ma za siebie. Każdego tygodnia zbierają 
się przedstawiciele poszczególnych Kół we
spół z Prezydium Powiatowego i Miejskie
go Komitetu na posiedzenie.

Następują sprawozdania z prac tygodnio
wych. Ustala się plany na najbliższe dni. 
Uzgadnia się projekty. Pirzedyskutowuje 
wnioski. Decyduje o przyjęciu zgłoszonych 
w ciągu tygodnia kandydatów.

Ilość członków stale wzrasta. Jednak 
przyjmowanie jest przeprowadzane z pew
ną dozą ostrożności, chodzi bowiem o to, 
aby ludzie, którzy wstępują do Partii, 
przedstawiali sobą istotną wartość.

W Kołach odbywają się zebrania i ma
sówki, co tydzień lub dwa. W wielu świet
licach fabrycznych prace kulturalno - o- 
świafowe są w toku, niektóre świetli
ce dopiero się organizują. Tu gdzie pracę 
rozpoczęto dawniej, uzewnętrznia się to w 
estetycznym wyglądzie świetlicy, w gazetce 
ściennej, w zespołach orkiestr i chórów, 
które biorą udział w organizowanych aka
demiach i uroczystościach państwowych. 
Przykładem świeci niedawno założona 
świetlica Elewatora i Młyna.

Polska Partia Socjalistyczna bierze czyn
ny udział w Radach Zakładowych, wpły
wając bezpośrednio na życie pracownicze.

Jest współgospodarzem w Miejskiej i 
Wojewódzkiej Radzie Narodowej, wchodzi 
także w skład Krajowej Rady Narodowej. 
Ponadto bierze udział w Komisjach Kon
troli Społecznej, Mieszkaniowej, Zwiąźkach 
Zawodowych, Komitetach Opieki Społecz
nej.

Członkowie Polskiej Partii Socjalistycz
nej rekrutują się spośród nauczycielstwa, 
uczni wyższych uczelni, z Milicji Obywatel
skiej, Bezpieczeństwa, urzędów i fabryk, 
z inteligencji pracującej i robotników, z 
ludności miast i wsi.

W powiecie prace Polskiej Partii Socja
listycznej są w niejednakowym stanie roz
woju. Niektóre powiaty pracują bez zarzu
tu, inne po zreorganizowaniu przystępują 
dopiero do rzetelnej pracy.

Z powiatowych Komitetów — Siedlce

FABRYKA MASZYN
I KAMIENI MŁYŃSKICH

G. KULIK Lublin
Fabryka W esoła 24 tel* 20 - SA 
B i o r ą  Rusałka 3/5 teL 26-36 
0dy.iHii:/i>iia /.Iwlym Ib ulaniem uznana ej
■a I Wysławię i T8i-f;3sia I.af:e'rzsżyzKy £

wysuwają się na pi-orwczy pian, jako naj
dawniej i najmocniej postawiona placów
ka.

Dużo inicjatywy wykazuje aktyw par
tyjny Biłgoraja, Eraanegoetawu, Radzynia, 
Włodawy i Zamościa.

Partia w Lublinie i powiatach bierze u- 
dział w akcjach inicjowanych przez Rząd: 
jak akcja siewna, żniwna, pobór kontyn
gentów, uaktywnienie wydajności pracy w 
przemyśle. Współpracuje z Propagandą na 
terenie województwa, prowadzi prace o- 
światowe TUR-u wespół z Polską Partią 
Robotniczą.

W stałej Komisji Międzypartyjnej współ
działa w pracach społecznych i rozwiązy
waniu problemów gospodarczych.

Na każdym kroku i w każdej dziedzinie 
wnika w życie społeczeństwa, wiąże się ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej i Par-

i inne (vide katalog wydawnictw T-wa). Z 
dziedziny literatury wspomnieć należy « 
„Antologii współczesnych poetów lubel
skich", wydanej przez ks. dr. L. Zalew
skiego. Na czoło wydawnictw wysuwa się 
stały organ T-wa „Pamiętnik Lubelski", 
który w 3 wydanych tomach zawarł du
żą ilość prac drobniejszych, a w ostatnim 
jubileuszowymi, dał obszerną kronikę źy 
cia kulturalnego Lublina.

T-wo brało udział w wielu poczyna 
niacli na terenie Lubelszczyzny i samo 
je nieraz inicjowało. Przejęło T-wo ini
cjatywę śp. dr. Czesława Jaczewskiego 
wzniesienia w Lublinie pomnika Jana Ko
chanowskiego i doprowadziło ją do końca. 
Pomnik ustawiony został przed gmachem 
Trybunału i odsłonięty w 1931 r. Stał on 
tam do czasów okupacji niemieckiej. Po
nieważ jednak ten przedstawiciel polskie’ 
kultury humanistycznej raził kulturtrege- 
rów hitlerowskich, usunięto go. W r. 1939 
zainicjowało T-wo cykl odczytów objaz
dowych pod tytułem „1000 lat walki z 
naporem germańskim na Wschód". Ak
cja ta objęła wszystkie mi:valn powiato
we województwa lubelskiego. Pozostawało 
T-wo w stosunkach z innymi instytucja 
mi naukowymi w kraju i zagranicy i wy
mieniało z nimi wydawnictwa. Publika 
cje T-wa nie były obliczone na zyski; wy
dawane przy pomocy różnych zasiłków 
rozsyłane były bezpłatnie swym człon 
kom, bibliotekom, szkołom, różnym in 
stytucjoin w kraju i zagranicą. Bezpo 
średnio przed wojną liczyło T-wo w swy 
gronie 202 członków, w tąj liczbie 4' 
czynnych.

Wojna przerwała działalność T-wa 
i jak wielu innych instytucyj. Obecni 
Zarząd wznawia działalność Towarzetiaml, w szczególności z  Polską Partią Ro

botniczą, najaktywniejszą i najliczniejszą, s ŵa' ^ n'a *̂  października br. wybran i 
z którą we wspólnym działaniu i pracy tak  ̂ tymczasowy Zarząd, któremu polecono
się spotyka na najmniejszym nawet odcin
ku działania, że bez przesady można powie
dzieć, iż gdzie jest PPS, tam jest i PPR i 
odwrotnie.

Wspólnym wysiłkiem tworzą powoli i 
mozolnie jedno dzieło ładu i sprawiedliwo
ści, budują jeden gmach ojczyźniany dla 
wszystkiej rzeszy pracującej.

Wojewódzki Komitet Polskiej Partii So-

przeprowadzenie rejestracji T-wa. Zarżą ! 
ukonstytuował się w sposób następujący 
prezes — ks. dr Ludwik Zalewski, wice 
prezes — dr Feliks Araszfciewicz, sekr 
generalny — prof. Zygra::nt Tołwiński, 
skarbnik generalny — prof. Eugeniusz 
Santocki, członkowie zarządu: doc. dr Ma
ria Dtnska, doc. dr Stefan Kawy, dr Stn- 
nislaw Papier ko wski. Do Komisji Rew:

cjalistyeznej w nielicznym, lecz doborowym zyjnej zostali wybrani: dyr. Józef Mai 
składzie, kieruje pracą i sam jest w wiel- J rewicz, dyr. Tadeusz Szczerba, dr Mar', 
kim procencie jej wykonawcą. — Woje- Królikowska. Towarzystwo staje obecn. 
wódzki Komitet składa się z idealistów i do dalszej pracy z ufnością w owocu 
fanatyków, ludzi oddanych Partii i pracy, j jej wyniki.

------- -------UUU---------------

„ L u M m i a i t i e  n i e  z a w i o d q “
Mówi sędzia niedzielnego meczu mjr. SnSczyński
Chcąc zdobyć opinię o szansach repre 

eentacji lubelskiej w rozgrywce niedzielnej 
z łodzianinami, udajemy się do wyznaczo
nego przez Lub. W. S. S. sędziego mjra 
Szulczyńskiego, absolwenta C.I.W.F.-u.

„Widziałem graczy Paryża, Brukseli, 
Moskwy i wszystkich godnych widzenia 
graczy polskich — mówi major. — Jeżeli 
chodzi o drużynę ZZK — jest ona bezwzgl. 
silną. Zresztą mówią o tym dotychczasowe 
wyniki, jak i  honorowa przegrana z silną

piej umie rozdzielać piłki, ale jeśliby 
było koniecznym, to przy jego szyb’.:, 
będzie też dobrym na skrzydle.

Atak na pewno wykona swoje zadanie 
jeśli będzie pamiętał o strzałach.

ZARZĄDZENIE
W związku z akcją świadczeń rzeczo

wych 1945/46 niniejszym zarządzam co na
stępuje:

oraz
drUiyn> L T Skt , f nfmą 26 ^  Dr“- 1 ichp^etworów Sponad lo k ^ w a g ^  m ”

Pochodzących z dolnego r y Ł ^ T o ż e  b;partnerem, który nie powinien zawieść.
Gracze lubelscy w końcu sezonu wyka

zali znaczną poprawę.
Najlepszych z nich zobaczymy w repre

zentacji.
Mam wiele zaufania do tyłów, z których 

Judycki z „Unii" grać będzie pierwsze 
skrzypce.

Pomocnicy, jeśli nie zapomną o koniecz
ności stałego zasilania ataku płaskimi po
daniami, potrafią w odpowiednim momen
cie iść za atakiem i jednocześnie śL-.kźć za 
atakiem przeciwnika, na pewno też asda- j

dokonywany poza terenem wojew. lubel
skiego tylko na podstawie zezwoleń, -wy
dawanych przez rząd Wojew. Lub. Wy
dział Apr. i  Handlu. Zezwoleń na wywóz 
zieńiioplodów ■względnie ich przetworów do 
50 kg. wagi netto udzielają pow. (miejskie) 
ref. aprowizacji i  handlu.

2) Ziemiopłody lub ich przetwory wywo
żone bez wspomnianych zezwoleń ulegają 
konfiskacie przez organy Milicji Ob. i 
Bezpiecz. Publ. i będą przekazane na cele 
aprowizacji ludności bezrolnej.

3) Zarządzenie niniejsze wchodzi w ży-
dzą egzamin. ) cie z dniem ogłoszenia.

W ataku bezwzględnie powinien grać naj Wojewoda
środku Rajtar, który bezsprzecznie najle-1 1726 W. Rózga.
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